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Wiadomości krajowe. 
-RAKO W., — 


Zacząwszy od środy ź rana, cale trzy dni 
upłynione ciągły deszcz, powiększćj prawie 
części ulewny, zagrażał nam powodzią 
daleko większą” aniżeli byla ostatnia przed 
dwoma tygodniami, —i bardzn zbliżyć się mo- 
gącą do tćj, jakiej przed 26 laty doznaliśmy 
otejsamćjporze, to jest między23 i 26 sierp. 
r. 1813 Jakoż dziś około 11 przed południem po» 
wódź już była znacznie wjększą od ostat- 
nićj; — nadwiśłanie zapewniają, Że jeszcze 
woda z gór nieprzyszła. Tej chwili o go- 
dzinie 1 z południa przybyt wody się zwie- 
ksza. Ogrody na Smoleńsku po większej 
Części już zalane. Mieszkańcy uprowadzają 
e bydło ztamtąd i obawa ich wzrasta! 

oże uchowaj od podobnćj klęski jaka dot- 
knęła tę okolicę w roku 1813. 
_ Deszcz ustaje powoli, — kiedy nie kiedy 
jeszcze tylko się zrywa, jest atoli nadzieja że 
Ng wypogodzi do jutra. 


Wiadomości zagraniczne. 
WiADoMośCI z POCZTY WCZORAJSZEJ. 
— Paryż 14 Sierpnia. — 
, Wczoraj w południe J. K. Mość przyje* 
chat a St. Cloud do Tallieriów. Niebawem 


zgromadziła się rada ministrów. Marszałek 
Soult przed rozpoczęciem takowej, odbyl dwu- 
godzinną konferencyą z posłem austryackim 
hrabią Appony, który pieszo udał się był do 
pałacu ministerstwa spraw zagranicznych Po- 
dobnież i lord Granviile posel angielski miał na: 
radę z rəna z marszałkiem Soult, Sessyarady 
ministrów trwała do 4 godziny. Król odje- 
chał dopiero o 6 wieczorem. odbywszy je- 
szcze dlugą rozmowę z hrabią Sebastianim. 


Rada ministrów odbywa teraz dwa razy 
na dzień swe posiedzenia. Na pierwszem 
zawsze sam Król prezyduje, na drugiem Pree 
zes Rady. — 

Mówią że w końcu tego tygodnia, hre» 
bia Sebastiani, powróci do Londynu. — 


Terazniejsza osada paryzka, liczy 15,000 
ludzi, z wojska liniowego, 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


— Warszawa 20 Sierpnia, — 


Jego Cesarska Mość, zapadłe zdanie na 
ogólnem zebraniu rady państwa, dęjyczące 
rozciągnięcia na nowo-utworzdną w Króle» 
stwie Polskiem radę lekarską, mocy ukazn 


z dnia 30 grudnia 1832 roku najwyżej za- 
twierdzić raczył i wykonać rozkazał. 
Preres rady państwa 
(podp.) xiąże J. W'asilczyków. 
Dnia 8 maja 1839 r. 
Zdanie Rady Państwa. 

Wypis z protokułów połączonych depare 
tamentów praw i interessów Królestwa Pol- 
skiego, z dnia 23 marca, tudaieżogólnego ze» 
brania 10 kwietnia 1839 r. , 

Rada Państwa, w polączonych departa- 
mentach praw i interecssów Królestwa Pol- 
skiego, oraz na ogólnem zebraniu, rozpo- 
znawszy wniesione z Najwyższego rozkazu 
przedstawienie namiestnika Królestwa, wzglę- 
dem rozciągnięcia mocy ukazu z dbia 30 
grudnia 1832 r. na nowo uorganizowaną w 
Warszawie radę lekarską, niemnićj otrzyma- 
ną w tym przedmiocie odezwę bylego mini 
stra spraw wewnętrznych, uznała wspomnio- 
ne pezedstawienie za zupulnie słuszne i nzasa- 
dnione, i w skutku tego uchwaliła, moc u- 
kazu z dnia 30 grudnia 1832 r. względem 
przyzvania za obowięzujące w cesarstwie, 
wydanych przez były komitet lekarski tym 
czasowy w Warszawie, dyplomatów i świa: 
dectw na praktykę lekarską, rozciągnąc ró- 
wnie na dyplomata i świaslectwa, wydawane 
przez utworzoną teraz w Królestwie Pałsk. 
nowa radę lekarską, polecając tejże zarazem. 

1) Ażeby przy udzielanin tych dyploma- 
tów i świadectw, trzymała się wydanych przy 
najwyższym ukazie z dnia 28 grudnia 1838 
roku, nowych dla Cesarstwa przepisów exa. 
minowania urzędników Jekarskich, weteryna- 
ryjnych i farmacceutycznych, tudzież w ogól: 
ności osob trudniących się praktyką lekarską 
któreto przepisy zakoimunikowane być mają 
namiestnikowi Krolestwa. 

2) Ażeby o wszystkich osobach, które po 
złożeniu eXntvinu otrzymają od rady lekar- 
skiej wspomnione dyplomata i świadectwa, 
donosiła ministerstwu spraw wewnętrznych 
perrodycznie, dla zamieszczenia tychże osób 
mn ogluszanćj przez ministerstwo liście le» 
karzy, mających prawo do praktyki lekarskiej 
w Cesarstwie, 

Na oryginale zdania podpisali się'w pro- 
tokułach, prezydujący i członkowie. 

Zgodno z oryginałem. Sekr. Rady Państwa. 
(podp.) Baron M. Kor/. 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mo- 

ści ręką nopisano: 
»Tak ma być« 
w Petersburgu, 23 grudnia 1838 roku. 


W orszaku JO. xięcia warszawskiego, są 
w teeraźniejszej podróży, adjutant jego pułko- 
wnik gwardyi Uszaków, lejb medyk Czetyr- 
kin, radca dworu Oczkin i t. p. 

— Pelersburg 28 Lipca. — 

Imiennym J. C. Mości Najwyższym nka- 
zem, do rządzącego senatu dnia 2 lipch wy- 
danym, i zalączonem do niego postanowie- 
niem dodatkowem o dochodzie udziałowym, 
wyznaczonym dla J. C. Wysokości Wielkiej 
Xiężny Maryi Mikołsjewny, z własnoręcz- 
nym J. C. Mości podpisem, prócz przepisa* 
nego ustawą posagowego wynagrodzenią w 
ilości miliona rubli z kassy państwa, prze- 
znaczonem zostalo dla J. C. Wysokości, z 
sumin udziałowych rubli ass. 600,000 roczne- 
go dochodu. Ponieważ zaś w ustawie o fa- 
milii Cesarskiej nie ma wyraźnego przepisu 
względem zamiany dóbr, w udziale przezna» 
czonych na dochód pieniężny, przeto N. Pan 
za rzecz potrzebną uznać raczył, wydanie o* 
sobnego w tym przediniocie postanowienia 
dodatkowego, które przesłane zostało sena. 
towi rządzącemu, nadając mu tęż moc 1 siłę, 
jakie podług praw slużą wszystkim postano- 
wieniom, w ustawie o familii Cesarskiej za- 
wartym, -Wyrażuno w niem między innemi. 
Dochód udzinłowy, który dla najmilszćj cór- 
ki naszej, Wielkiej Miężny Maryi Mikołaje- 
wny przeznaczamy, ma należeć do jej poko- 
lenia i potomsiw', na mocy ogólnych praw i 
obowiązków, ustawą o familii Cesarskiej 
przepisanych, i dła tego pod warunkami, ni- 
„ej po szczególe wyłożonemi, będzie on suk- 
cessyjnym, dopókąd pokolenie Jej poznstanie 
w Rossyi, lub całkiem nie wygaśnie; poczem 
dochód takowy powróci do ogólego składu 
kapitału udziałowego. Jeśliby Następcy, ze 
związku tego pochodzący, za życia Wielkiej 
KXiężny, lub też po zgonie J. C. Wysokości 
poumierali, lub jeśliby nie było pn Niej ża 
dnego potomstwa, wówczas dochód nojnul- 
szej córki naszćj powróci do składu docho: 
dów udziałowych, z wyjątkiem 200,000 rubli 
intercyzą Mięciu Leurhtenbergskiemu zas 
pisanych. 

~- Monslantynopol 24 Lipca. — 


Czytamy w Jour. d. esterra Juloyd: 
»Ruport podróży k»prtana z Maraski, który 
statkiem parowym Mahmudie przybył tu w 
dniu 3 z Sira, zawiera następujące jeszcze 
szczególy względem oddania floty tureckiej 
vice królowi Fgiptn: Kapudan pasza opt- 
sciwszy z flota Durdanelle, około wyspy Te- 
nedas powithny zosto} przez frnrcnzką eska- 


drę 21 wystrzałami i odprowadzony do Mi- 
tyleny. zkąd potem flota francuzka popłynę: 
ła do Vurla, turecka zaś do Alexandryi. Sko- 
ro tylko IKapudan przybył przed zatokę wspo- 
mnionego miasta, rozpoczęły się układy mię- 
dzy mim a Mehmedem za pośrednictwem pa- 
rowego statku N, który kilkakroć przypłye 
wał i odpływal, dopóki nie nastąpiło poro- 
zumienie się, rnocą którego 7 tureckich li- 
niowych akrętów, 11 fregat i 4 małe statki 
przypłynęły pod Marabut oddając się pod 
rozkazy Mehmeda. Trzy okręty liniowe, kil- 
ka fregat i kilka małych statków, których 
dowódcy nie chcieli nałeżyć do zdrady, wró- 
ciły do Konstantynopola, Czterech jeneral- 
nych konsulów wielkich mocarstw, polączyło 
swoje usiłowania, aby w Mehmedzie obudzić 
uczucie sluszności, i do oddania floty turec- 
kićj nakłonić, lecz on odpowiedział, że do- 
póty ją zatrzyma, dopóki mu dziedziczne po- 
siadanie Egiptu i Syryi aż do Konieh i Ma- 
rasz przyznanem nie będzie, a osobisty jego 
nieprzyjaciel, Chozrew pasza, od steru rządu 
oddalonym nie zostanie. Kapudan usprawie- 
dliwiał swoją zdradę tem, że ponieważ Mah- 
uud od nieprzyjaciół reformy zabity został, 
cbowiązkiem jest jego gotować się do słu- 
sznej zemsty, i że w tyw jedynie celn łączy 
się z potęgą Egiptu, aby rpzem z nią potem 
udać się do Konstantynopola i nowego władz 
cę od otaczajacyth go nicprzyjaciól uwolnić. 
W Konstantynopolu panuje tajemna trwoga, 
lecz spokojność publiczna ani na chwilę nie 
doznaje przerwy. Aby jednak  zapobiezd 
wszelkim zamachom stronników dawnych 
zwyczajów, pasza Middynu wezwany został 
z 10,000 wojska do stolicy. Z Epiptu do- 
toszą o posunięciu się Ibrahima do oninh 
1 © ciąglóm zbiegostwie w wojsku lureckićm. 
Wyglądają 2 tęsknotą i niecierpliwością po- 
Wrotu statku parowego, który powiózl Meh- 
Mmeduyi warunki pokoju, a który dnia 20 
przepi; wał Dardanelle, zatem następnego d. 
do Konstantynopola przybyć musiał. Po 
krótkiem zatrzymaniu się pod Vurla, popły- 
uela flota francuzka do zatoki Dardanellów, 
gdzie i angielska, dnia 24 z. m. widziana w 
ierupku pólnocnym od Samos, co chwila 
NA przybyć. — Gdy kapitan statku parowe- 
8% austryackiego Lodovico, w drodze z Kon- 
diywopola do Syryi przepływał przez Dar- 
dog. ła w bliskosci francuzkićj floty, wysłał 

t admirał Lalande oficera, celem wywie- 
ANNIA glę o stanie rzeczy w stolicy Torcyi. 
„,.*Nionych przez wspomnionego posłańca 

Pienowi zapytań okozeło się, ża fałszywa 


wieść o w kroczeniu do Konstantynopola wojsk 
obcych doszła nawet do admirała francuze 
kiego. 

(Alig. Zeil) Pogarda z jaką Mehmed 
Ali odrzucił odezwę Chozrew paszy, i zacię- 
tość z jaką się ten pierwszy domaga odsu- 
nięcia drugiego od wszelkich obowiązków, 
spowodowały wyraźne oświadczenie porty, 
która z Chozrew, Paszą za synominy uwas 
żają, oświadczenie które każdego komu tyl- 
ka o spokojność wschodu idzie, ukontentos 
waniem napełniły i które sie pewnie na stas 
nowczym postanowieniu gruntoje, nie postą» 
pienia nadał ani krokiem bez wiedzy mocarstw 
europejskich i nieczynienia nic bez ich rady. 
Te są ostatnie wyrazy Mahmuda II które 
wyrzekł przy śmierci do swego syna Abdul 
Medszyda a które niestety na chwilę tylko 
wypuszczono z uwagi. Teraz pocieszają się 
tem przekonaniem, Że mocarstwa z obawy 
zamieszania i zniszczenia jakie grożą wscho* 
dowi, postanowiły się połączyć z poświęce* 
niem szczególnych swoich skłonności dla przy- 
wrocenią porządku, szczególnie zaś teraz kie- 
dy wice-król wydał rozkaz do syna swega 
aby ściągnął wojsko egipskie na prawy brzeg 
Eufratu co chociaż nie zgadza się z uatąpie- 
niem z Marasz, przeciez wyraźnie ókazują 
wolę vice-króla "zastosowania się do Życzeń 
mocarstw, przez co wkroczenie do kraju wca- 
le się nie zdaje potrzebnem. Z temby upa» 
dla najważniejsza "pomiędzy okolicznościami 
do nieporozumienia i kłótnii wdaniu się mos 
carstw w tę sprawę nie byłoby nie na prze- 
szkodzie. Nie chciałbym jednak horyzont 
polityczny w jaśniejszych wystawić kolorach, 
niżeli on jest istotnie. Dają się jeszcze wi- 
dzieć tam i owdzie grożące chmury i sądzę, 
że winienem dodać, iż nie jedne jeszcze prze- 
ciwności są do zwalczenia np. pòrta nieprzy« 
staje na odsunięcie Chozrew paszy i któryż 
przyjaciel radzilby jej chwycić się tak po- 
niżnjącyeh środków? Pasza Egiptu chce za- 
trzymać jako zaklad flotę onomańską aż do 
zupełnego ulożemia rzeczy; porta przeciwnie 
uważa jej powrot do Dardanellów jako po- 
przedzającą uwagę do zawiązać się mającej 
rńwnowagi i nie tylko lord Ponsonby ale nae 
wet admirał Ronssin wydali rozkazy swoim 
floto do odzyskania od Mehmeda Ali floty 
tureckiej Tu jednakże wypada uwaŻać true 
dność ostatniego ugodzenia. Jakkolwiekbądz 
urząd sędziego w najważniejszej naszych cza- 
sów sprawie, jest w ręku mocarstw europej: 
skichi ich powołaniem jest rozplatać te wszyste 
kie zawikłania. 


1 


(Ailg Zeil) Głęboka pannje tu spokoj- 
ność, ale nie brakuje ludzi którzy dla sto- 
licy są bardzo troskliwemi. Aby mieszkań- 
ców utrzymać w spokojności, połowa garni- 
zenu co dzień jest pod bronią a druga poło» 
wa odbywa musiry przed nowym Sultaoem 
w obrębie dziedzieńców seraju, a to najczę: 
ściej z ogniem. Przy tych manewrach wy- 
stępują 2 na sposób europejski urządzone 
baterye, których liczba jeszcze się mn po. 
większyć. Ponieważ głoszono że się wielki 
knuje spisek na tętronizowanie Abdul Med- 
szyda i na wyniesienia na tron młodszego 
jego brata, nastąpiło z tąd Że tego ostatnie- 
go mocno strzeżono, aby na Wszelki przypa- 
dek zaburzenia, jego zadusić. Aby tej po- 
głosce Żadnej niedać wier, nie pokazuje się 
sultan przy rewiach nigdy, jak w asystencyi 
młodszego brata.—Po odebranćj wiadomości 
że flotu turecka przeszła na stronę Mehme- 
da Ali, wydał lord Pansonby rozkaz do Ad- 
mirała Stopford, iżby niezaniedbywał żadnych 
środków, aby wspkomnioną flotę z rąk vice. 
króla wydobyć. Zabiera się na wielką ra- 
dẹ, aby warunki Mehmeda Ali wziąść pod 
rozwagę. Sądzą, że porta żadnego stano* 
wczego postanowienia nie wezmie i tylko tym- 
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czasowo, aby nie zblądzić przez pośpiech, 
pozostawi Mehmedowi Ali dziedzictwo Egi- 
ptu i części ŃSyryi widocznie dla zyskania 
tylko czasu. 

— of c—— 


Mozmaitości. 


— Dwóch braci 20 i 18-letni, wyszli w ran- 
nćj porze na Nabożeństwo Bożego Narodze- 
nia roku zeszlego; uszedłszy kroków kilka- 
dziesiąt od wioski, zostali napadnięci przez 
wściekłego wilka (chociaż w zimie), który 
wypadł z lasu przy drodze będącego, i chwy- 
cìl za ramie pierwej idącego chlopaka; ten 
tak zręcznie porwał lewą ręką wilka za kark 
a 'prawą, opatrzoną w futrzaną rękawicę, 
w pakował w paszczę wilkowi; Że go zaraz 
wywrócił. Brat przybywszy w pomoc, przy- 
gniótł sobą wilka. Pierwszy z braci zaczął 
krzyczeć o pomoc (gdyż 2gi byl niemy); wło- 
Ścianie przybiegłszy, związali wilka i Żyw» 
cem pany swemu przywieźli, który natych- 
miast kazał go zastrzelić. Jeden z tych zre- 
cznych chłopaków był zadraśnięty w rękę, 
lecz prędki ratunek lekarski zapobiegł dotąd 
skutkom wścieklizny. To działo się w Gu. 
bernii Grodzieńskiej, w dobrach na trakcie 
Wołyńskim, położonych, nazwiskiem Ruda, 
| | OSS 


Doniesienia Urzędowe. 


Dnia 27 sierpnia 1839 r.to jest: we wto- 
rek o godzinie 9 z rana w domu pod N.357 
przy Rynku Głównym sprzedanemi zostaną 
przez publiczną licytacyą ruchomości jako to: 
stroje damskie, szafy na też, meble róż ie, 
porcelana, miedź kuchenna, zwierciadła, ze- 
gary, stoły i ordynaryjne sprzęty, na którą- 
` to sprzedaż chęć kupna mających zaopatrzo- 
nych w gotowe pieniądze zaprasza się. 

Kraków dnia 23 sierpnia 1839 r. 

Karol Koisiewics Kom. Sąd. 


Dnia 27 sierpnia 1839 r. z rana o godzi- 
nie 9 tu w Krakowie w gmachu Sukiennice 
zwanym, prawnie zajęte ruchomości, jako to: 
stół machoniowy, kanapa, sofa, lustro, i ró- 
zoe sprzęty domowe, sprzedanerni zostaną 
przez publiczną licytacyą, O czém chęć ku- 
pna mających zawiadamiam. 


Kroków dnia 24 sierpnia 1839 r. 
Igo. Piekarski Kom. Sąd. 


© Moniesienia prywatne. 


Jest do sprzedania z wolnćcj ręki kamie- 
niczka na strodomiu przy ulicy Głównej po- 
łożona; bliższą wiadomość powziąść można 
w domu pod L, 341 na 2 piętrze przy ulicy 

ewskiej: (r. 


Dom murowany pod N. 26 za górnemt 
mlynami, z oficyną, stajnią i wozownią także 
murowanemi, oraz i zogrodem jest z wolnój 
ręki do sprzedania. Wiadomość u włeści» 
ciela tamże mieszkającego. (3r) 


